REMONTY I ADAPTACJE KOMPLEKSU MUZEALNEGO 

W LATACH 1959-2000


Dokumentacją do której sięga się najczęściej przy tworzeniu prac monograficznych są zbiory archiwalne, dające pełny obraz działalności placówki a tym samym wskazujące jej miejsce w życiu społeczno-kulturalnym środowiska.


Archiwum Muzeum Ziemi Prudnickiej zawiera dokumenty pracy badawczej, oświatowej i wystawienniczej. Największa część materiału opatrzona hasłem: „administracja” – poświęcona jest sprawom adaptacji obiektu na potrzeby muzeum. Obok ważnych zaleceń wojewódzkiego konserwatora zabytków, znajdują się pisma bardzo ogólne sygnalizujące problemy bieżących spraw modernizacyjnych. Archiwalia dotyczące prac remontowych stanowią wg  obliczeń  około 80% ogółu. Tak olbrzymi materiał wskazuje, że utrzymanie zabytkowego kompleksu w dobrym stanie technicznym, traktowane było priorytetowo, bowiem bez niego niemożliwa byłaby koncentracja wokół innych obszarów działalności muzealnej. Prace adaptacyjno - remontowe odtworzone zostały na podstawie sprawozdań z działalności muzeum, wniosków i zaleceń wojewódzkiego konserwatora zabytków, rachunków i faktur, nie istnieje bowiem praca zwarta, która w jakikolwiek sposób dokumentowałaby działalność konserwatorską i prace wewnątrzmuzealne. 


Dwie prostokątne baszty z wąskimi okienkami strzelniczymi pochodzące z przełomu XIV/XV w oraz łączący je budynek o dwóch kondygnacjach w północno wschodniej części miasta, adaptowane zostały na potrzeby muzeum pod koniec lat pięćdziesiątych. W średniowieczu mieściła się tutaj zbrojownia miejska stąd do współczesnych czasów kompleks określa się mianem arsenału.


Kiedy w marcu 1945r do Prudnika wkroczyły wojska radzieckie w małej baszcie wisiały zwłoki mężczyzny i kobiety, prawdopodobnie zakonnicy.

Podczas wojny w arsenale mieściła się katownia gestapo, do której przywożono ludzi z „zakonspirowanych” więzień. Cele dla więźniów znajdowały się na parterze, przy wejściu na mały dziedziniec. Jedna z baszt służyła jako krematorium, w którym palono zwłoki ofiar.


Jedną z pierwszych osób zatrudnionych przy pracach porządkowych budynku była Stanisława Kowalska, która przybyła do Prudnika w 1945 r. W wywiadzie zanotowanym przez Walerię Nabzdyk dnia 27 lutego 1966 r wspominała:

„niektóre pomieszczenia miały zakratowane okna, znajdowały się w nich posłania ze słomy. W podziemiach muzeum znaleziono narzędzia tortur, ściany pokryte były napisami w różnych językach. Znalazłam około 60 listów, które wysłałam pod podane na kopertach adresy. Narzędzia tortur zostały oddane na złom”

Przerażające opowieści o mordach w arsenale i ich sprawcy Maksie Krause spowodowały, iż przez dziesięć lat obiekt napawał mieszkańców przerażeniem. Zrujnowany, pozbawiony dachów, schodów, drzwi, okien był bezużyteczny, odważniejsi mieszkańcy okolicznych kamienic trzymali tam kozy świnie kury. Zabytkowym kompleksem nikt się nie interesował. Władze miasta nie dysponowały funduszami na odbudowę arsenału.


Budowlą zainteresował się Józef Wierzyński emerytowany nauczyciel historii ze szkoły podstawowej nr 2 w Prudniku. Pomysł uporządkowania jednej z baszt i gromadzenia w niej starych, często przypadkowo znajdowanych przedmiotów dał początek pracom adaptacyjnym. Pomysł J. Wierzyńskiego poparł wojewódzki konserwator zabytków Karol Róża. Pieniądze na odbudowę arsenału przeznaczyła Miejska Rada Narodowa w Prudniku – ok. 30 tys. złotych (w trakcie remontu kwota wzrosła dwukrotnie), oraz oddział kultury Powiatowej Rady Narodowej (PNR) – ofiarując 20 tys. złotych.


Niestety nie istnieją dokumenty, na podstawie których można by odtworzyć przebieg pierwszych prac konserwatorsko - remontowych. Informacje dotyczące uporządkowania placówki i gromadzenia w niej eksponatów pochodzą z wywiadów prasowych, których udzielał J. Wierzyński. W latach 1960-1962. Pierwsza muzealna kronika z lat 1959-1962 zawiera 15 artykułów prasowych.
 Nie napotykamy w nich na szczegóły związane z pracami remontowymi, najwyraźniej nie one wysuwały się na pierwszy plan ówczesnych zamierzeń i potrzeb. Chęć gromadzenia zbiorów mających na celu integrację Śląska z pozostałymi ziemiami Polski, ratowanie przed zniszczeniem zabytków przeszłości mogących udokumentować prapolskie korzenie tej ziemi, były ważniejsze niż plany remontowe, kronikarskie zapisy dotyczące podnoszenia się z ruin jednej z najstarszych budowli w mieście. Warto się także zastanowić, czy dla ludzi obserwujących całymi latami proces przekształcania się miasta oddawania do użytku kolejnych szkół, szpitali i domów istotną sprawą było prowadzenie i gromadzenie dokumentacji?


Możemy domniemać, że kiedy otwierano muzeum 10 maja 1959r obiekt był wyposażony w drzwi, okna, pokryty dachem, uporządkowany i bezpieczny na tyle, aby udostępnić go zwiedzającym. Około dwóch lat trwały prace nad doprowadzeniem go do stanu publicznej użyteczności. Inicjatywa należała całkowicie do grupy miejscowych działaczy społecznych, którzy traktowali sprawę uruchomienia muzeum ambicjonalnie. Na czele tej grupy stali państwo Waleria i Stanisław Nabzdykowie, Józef Wierzyński. Jako społeczna grupa zabiegali o pieniądze w Wojewódzkim Wydziale Kultury, otrzymywali je i rozliczali się z zakupionych niezbędnych materiałów indywidualnie. W swoich poczynaniach otaczani byli życzliwością przez Wojewódzkich Konserwatorów zabytków Karola Różę, później Krystynę Wicher-Jesionowską
. 

Bezowocnie zakończyło się poszukiwanie dokumentacji dotyczącej lat 1959-1962 trudno stwierdzić czy w ogóle prowadzono prace remontowe. Zdjęcie wnętrza muzeum z 1964 r przedstawiające jedną z sal wystawowych wskazuje na świeże odmalowanie ścian nowe gabloty do prezentacji zabytków w układzie pionowym i skośnym. W głębi korytarz przechodni, uwidacznia nowo wykonane schody i inne prace stolarskie. Brak danych nie pozwala na odtworzenie prac wewnątrzmuzealnych.


Dnia 15 lutego 1962 roku weszła w życie Ustawa o Ochronie Dóbr Kultury i Muzeach (Dz.U. nr 10 poz. 48), która zobowiązywała użytkowników obiektów zabytkowych do zabezpieczenia przed zniszczeniem, uszkodzeniem i dewastacją, zabraniała burzenia, odbudowy, przeróbek, i konserwacji bez zgody wojewódzkich konserwatorów zabytków. Jak czytamy w art. 3.1. „Celem ochrony dóbr kultury jest ich zachowanie, należyte utrzymanie oraz celowe wykorzystanie i udostępnianie dla celów naukowych, dydaktycznych i wychowawczych.
 

Ustawa ta obligował więc wszystkie organy prowadzące szczebla powiatowego i wojewódzkiego do zwrócenia uwagi na rzeczywisty stan użytkowanych obiektów zabytkowych. W doskonałej sytuacji znalazły się muzea na Opolszczyźnie, w większości bowiem mieściły się one w zabytkowych budowlach objętych ustawowym nadzorem administracyjno-prawnym, na rozwój i modernizację których lokalne władze musiały znaleźć pieniądze.

W połowie lat sześćdziesiątych rozpoczęto na terenie województwa opolskiego remonty i rekonstrukcje bazy lokalowej muzeów, co miało poważny wpływ na wiele obszarów działalności muzealnej (np. skromne organizowanie wystaw czasowych, przerwy w pracach prezentacyjnych dla pozyskania nowych zabytków).
 W marcu 1967 r z powodu prac remontowych zamknięty został budynek Muzeum Śląska Opolskiego w Opolu. Jedyną ekspozycją stałą była „Przyroda Opolszczyzny” , eksponowana w pawilonie wystawowym w Ogrodzie Zoologicznym na wyspie Bolko.
 Pracami remontowymi objęte zostało także muzeum w Prudniku, wówczas oddział MŚO w Opolu. Z oficjalnym pismem w sprawie opracowania założeń do kapitalnego remontu kierownik muzeum w Prudniku Urszula Weber zwróciła się 15 lutego 1966r.
 MŚO zostało poinformowane o konieczności założenia centralnego ogrzewania, ogrodzenia obiektu i skarpy do niego należącej. Kosztorys zakończenia wszystkich prac remontowych opiewał na sumę 288.147 zł.
 W początkach 1967 MŚO wyposażyło budynek w instalację c.o., montaż wyniósł 92,324 zł.

Podczas prac instalacyjnych okazało się, że natychmiastowej wymiany wymagają stropy i dach budynku. Ponieważ MŚO nie mogło samodzielnie pokryć kosztów remontu, zwróciło się z oficjalnym pismem do Prezydium Powiatowej Rady Narodowej (PPRN) w Prudniku prosząc: „o wzięcie pod uwagę konieczności udzielenia pomocy Muzeum Regionalnemu w Prudniku, przez zapewnienie kontynuacji i zakończenia remontu muzeum w roku 1968”
. Pieniędzy zabrakło na dokończenie prac związanych z pokryciem dachu, położeniem tynków, podłóg, instalacji elektrycznej. Z prośbą o dofinansowanie wystąpiła dnia 28 lutego 1968r  kierownik muzeum Małgorzata Dutkiewicz, przedstawiając realną kwotę 165 tys. złotych PPRN, jako konieczną do zamknięcia kapitalnego remontu.

Muzeum zamknięte było przez dwa lata, w związku z czym nie uzupełniano zbiorów, a wystawy czasowe organizowane były w pomieszczeniach Powiatowej i Miejskiej Biblioteki Publicznej (PiMBP) w Prudniku. Mimo trwających poważnych prac modernizacyjnych plan pracy muzeum na rok 1968, sporządzony 19 stycznia 1968 r. przewidywał zorganizowanie dziesięciu wyjazdów penetracyjnych w teren w celu pozyskania nowych zabytków oraz przygotowania stałej ekspozycji utworzonej specjalnie na otwarcie muzeum.
 Nowa szata ekspozycyjna wnętrz muzealnych pochłaniała dodatkowo olbrzymie sumy pieniędzy.

Dnia 10 stycznia 1969r, kierownik M. Dutkiewicz zwróciła się ponownie do przewodniczącego PRN w Prudniku, o poparcie w uzyskaniu dotacji w wysokości 65 tys. złotych
. Zakończony w połowie 1969r remont kapitalny kosztował niebagatelną sumę – pół miliona złotych.

Początkowo termin otwarcia obiektu wyznaczono na wrzesień 1969r, ze względu jednak na obchody 25-lecia Polski Ludowej przyspieszono zakończenie prac porządkowych. Muzeum zostało udostępnione zwiedzającym 18 lipca 1969r.

Prezentowano w nim poszerzone dzięki nowym nabytkom dotychczasowe działy-historyczny i etnograficzny, wprowadzono także stałą wystawę o pradziejach Ziemi Prudnickiej, na którą składały się materiały archeologiczne. Z nowych nabytków prezentowano stroje ludowe, narzędzia gospodarskie oraz oryginalne druki z powstań Śląskich i Plebiscytu. Wyodrębniono dwie sale na tzw. „część ruchomą” – z myślą o mających się odbywać w przyszłości wystawach czasowych.


Przedstawiciele władz miejskich obecni na uroczystości otwarcia zdeklarowali dalszą pomoc w rozwoju placówki. Zaplanowano, że w pomieszczeniach piwnicznych powstanie dział martyrologii narodowej, dokumentujący okrucieństwo i zbrodnie popełnione tu podczas wojny przez gestapo. Przedstawiciele PPRN przyrzekli wszelką pomoc finansową przy ogrodzeniu skarpy, czyli terenu należącego do muzeum.


Korzystając z przychylności lokalnych władz, 28 sierpnia 1969r. Kierownik Muzeum Ziemi Prudnickiej (MZP – nazwa placówki zatwierdzona w statucie z dnia 13 marca 1969r), Zwróciła się z prośbą o zgodę na wykonanie ogrodzenia otaczającego budynek.
Według planów na stokach skarpy prezentować miano rzeźbę plenerową.


Problem zagospodarowania terenu obiektu oddalony został w czasie, bowiem wnętrze budynku wymagało jeszcze szeregu prac poremontowych. Najpilniejsze było przeprowadzenie konserwacji zabytków i wykonanie gablot – ekranów ekspozycyjnych.
 Fundusze przekazywane przez cztery lata na prace remontowe nadwerężyły budżet miasta w znacznym stopniu, a mimo to wszystko cały kompleks nie był jeszcze w stanie zadowalającym, czyli takim, który zapewniłby funkcjonowanie bez prac konserwatorskich przez dłuższy nawet kilkuletni okres czasu. Szczęśliwym zrządzeniem losu dla MZP, Było Pismo Okólne nr 83 Prezesa Rady Ministrów Piotra Jaroszewicza z dnia 31 lipca 1971r w sprawie zabezpieczenia przed zniszczeniem, dewastacją lub uszkodzeniem obiektów zabytkowych, w którym czytamy: „przewodniczący prezydiów wojewódzkich rad narodowych (...) zabezpieczą w planach finansowych podległym użytkownikom zabytkowych budowli odpowiednie środki na cele remontowe i zapewnią ich właściwe wykorzystanie”. 
 Podobnie jak po roku 1962, tak i teraz władze miasta zostały niejako zobowiązane do nakładów finansowych na muzeum. Już w listopadzie 1971r rozpoczęte zostały prace przygotowawcze do ogrodzenia budynku. Prowadziła je Międzykółkowa baza Maszynowa w Rudziczce, która przygotowała wykopy, wylała  fundamenty pod ogrodzenie. Prace zostały przerwane na okres zimy 1971-1972.


6 lipca 1972 r sporządzony został opis stanu technicznego obiektu, w którym ujęto problem poważnego zawilgocenia budynku, zagrzybienia elewacji i tynków wewnętrznych, zawilgocenia instalacji elektrycznej, która funkcjonując w takim stanie może doprowadzić do porażenia prądem.
 W związku z niekorzystnymi wynikami wizytacji do MZP nadesłano zalecenia Wydziału Kultury przy Prezydium Wojewódzkiej rady narodowej, które wiązały się z natychmiastowym rozpoczęciem ponownych prac remontowych. Tym razem osuszeniu miały być poddane ściany budynku, zakonserwowaniu w całości instalacja elektryczna, na podwórzu obiekty miał powstać kryty boks na śmiecie.
 W archiwum MZP nie zachowały się żadne dokumenty świadczące o przyznaniu placówce przez władze miejskie budżetu, który mógłby zapewnić realizację wszystkich zaleceń Wydziału Kultury w Opolu. Pojawiają się tylko rachunki za wykonanie drobnych prac na rzecz muzeum, faktury, zamówienia i powtarzające się prośby kierownika muzeum M. Dutkiewicz o fundusze na rzecz placówki, kierowane do przewodniczącego PRN. Dodatkowo kierownictwo muzeum zobowiązane zostało do podjęcia prac konserwatorskich i urządzeń elektro-energetycznych, w związku z pismem Prezydium WRN w Opolu z dnia 12 września 1972 r nawiązującym do ustawy o ochronie przeciwpożarowej. Zarządzenie dotyczyło wszystkich placówek kulturalno-naukowych na terenie województwa.
 19 grudnia 1972r Komisja Kultury i Oświaty MRN w Prudniku wysunęła wniosek dotyczący wykonania elewacji budynku. Decyzja dotarła do muzeum 2 stycznia 1973 r.
 Rok 1973 zapowiadał się więc pracowicie.

Podczas prac związanych z wymianą instalacji elektrycznej, Wojewódzki Konserwator Zabytków Krystyna Wichner-Jesionowska przesłała 8 czerwce 1973 r do MZP projekt kraty, która zabezpieczyć miała przynajmniej okna na parterze przed ewentualnymi włamaniami i kradzieżą.


31 lipca 1973r kierownik M. Dutkiewicz zwróciła się z prośbą do przewodniczącego PPRN o dofinansowanie budżetu, gdyż prowadzony remont przekroczył przyznaną muzeum z nadwyżki budżetowej sumę 100. 000 złotych.


Była to niebagatelna kwota, ale argumentowana przez kierownictwo w sposób bardzo rzeczowy: „muzeum mieści się w budynku zabytkowym wymaga więc zwiększonych nakładów finansowych na remont. W chwili obecnej niezbędne jest przeprowadzenie remontu bieżącego wszystkich pomieszczeń muzealnych, oraz adaptacja tzw. „małej wieży”.
 Rok 1973 nie przyniósł zakończenia prac remontowych w muzeum miłym jednak akcentem było zmontowanie liter i zainstalowanie na szczytowej ścianie budynku napisu: „Muzeum Ziemi Prudnickiej”.


W marcu 1974 r do MZP wpłynęło pismo z MŚO w Opolu związane z wynikami kontroli przeprowadzonych wybiórczo w niektórych muzeach narodowych i okręgowych w zakresie upowszechnienia i popularyzacji zbiorów muzealnych, prawidłowości dokumentacji oraz zabezpieczenia dóbr kultury zgromadzonych w muzeach przed zniszczeniem, kradzieżą i pożarem. Stwierdzono w nim, że sytuacja jednostek opolskiego okręgu muzealnego, uległa w latach 1970-1973 znacznej poprawie


Tekst pisma jest wyraźnym potwierdzeniem, że wszelkie prace remontowe obiektów zabytkowych planowane i kontrolowane były odgórnie, odpowiedzialni za stan techniczny byli nie tylko kierownicy ale także władze lokalne i wojewódzkie. Celowo w tekście umieszczone zostały ustawy z lat sześćdziesiątych i siedemdziesiątych. Które nie tylko wskazywały kto jest odpowiedzialny za stan budowli zabytkowych, ale także wskazywały przepisy karne dla właścicieli lub użytkowników obiektów, którzy nie zabezpieczą ich przed zniszczeniem, dewastacja, uszkodzeniem lub nie będą reagowały na wydarzenia mogące mieć ujemny wpływ na stan i zachowanie zabytku.


Rok 1974 upływał pod hasłem dalszego polepszania warunków technicznych budynku i podnoszenia atrakcyjności placówki dla zwiedzających. Zabezpieczono kratami nie tylko okna parterowe, ale także pierwszego piętra, a na początku 1975r zlecono Spółdzielni Rzemieślniczej w Prudniku naprawę rynien i dachu.
 W sprawozdaniu z działalności muzeum za rok 1976 prace remontowe dachu określone są jako zakończone, wspomina się w nim w wykonaniu podestów ekspozycyjnych i innych drobnych pracach wewnątrz muzealnych, po raz pierwszy także pojawia się stwierdzenie, że działalność koncentrowała się wokół zagadnień oświatowo–upowszechnieniową.
 Przeniesienie uwagi z prac modernizacyjnych na działalność oświatowo –upowszechnieniową świadczyć może o dwóch sprawach. Najprawdopodobniej pracownicy muzeum, a w omawianym okresie nie zatrudniano więcej jak trzech, zmęczeni byli ciągłymi remontami narzucanymi odgórnie wynikającymi z zaleceń pokontrolnych, a jednocześnie nie popartych wystarczającymi kwotami dla ich realizacji. Drugą sprawą mogła być celowa praca w kierunku zainteresowania środowiska, w szczególności szkół, świetlic organizacji społecznych gromadzonymi od prawie dwudziestu lat zbiorami. Same bowiem prace remontowe nie czyniły z placówki miejsca atrakcyjnego i popularnego, a raczej tworzyły barierę zamknięcia przed społeczeństwem.


Dokumenty zgromadzone w archiwum nie wspominają o finansach, brakach budżetowych, zaobserwować można jedynie zmniejszoną liczbę zleceń, faktur i rachunków. Protokół z przeglądu warunków pracy w MZP z dnia 15 listopada 1977 r. nie wypadł korzystnie. Wnioski brzmiały następująco: sale ekspozycyjne, sanitariaty, pomieszczenia biurowe oraz magazyny wymagają natychmiastowego malowania ścian wymiany wymagają podłogi w całym budynku. Bez tych zabiegów muzeum będzie nadal sprawiało wrażenie brudnego i zaniedbanego.


Pomimo wielu zaleceń w 1977 r zrealizowano jedynie malowanie pomieszczeń ekspozycyjnych. Większość prac nie została przeprowadzona z uwagi na problemy z wykonawcami, brak materiałów, brak środków finansowych


Pomalowanie pomieszczeń i wykonanie drobnych napraw sprzętów spowodowało, że kolejny protokół z przeglądu warunków pracy z 29 maja 1979r wypadł po raz pierwszy od wielu lat zadowalająco. Jedynym zaleceniem było założenie brakującej poręczy na schodach. Pomieszczenia ekspozycyjne, magazyny, pokój biurowy uzyskały powtarzające się : „bez zastrzeżeń” 


Komplikowała się sytuacja polityczna  w kraju w 1980r ale plan pracy muzeum na rok 1981 sporządzony został wg obowiązującego od lat schematu. Obejmował wszystkie kierunki działalności, a więc naukowo-badawczą , oświatowo-upowszechnieniową oraz ochronę dóbr kultury. Sporo miejsca poświęcono w nim modernizacjom planując wymianę rynien dachowych, wymianę wykładzin podłogowych i wstawienie parkietów, wykonanie elewacji budynku i wymianę płytek chodnikowych na podwórzu.
 Czytając odnosi się wrażenie, że został on utworzony dla władz lokalnych, z zupełnym pominięciem realiów społecznych bo przecież trudno uwierzyć, że niezadowolenie z polityki władz w roku1980 i pierwsze propozycje reform społecznych pojawiające się w niemal wszystkich dziedzinach życia ominęło sferę muzealną. Dnia 25 maja 1981 r a więc w pięć miesięcy po zatwierdzeniu planu pracy z MZP skierowany został raport do komisji zakładowej NSZZ „Solidarność” przy MŚO w Opolu, który zawierał opis wielu problemów, o których nie wspominano w corocznych sprawozdaniach, ani innych dokumentach wysłanych z muzeum. Ujęto w nim sprawę braku awansu pracowników ze względu na małe środki finansowe, fundusze przekazywane z budżetu Miasta i Gminy za przetrwanie.
 Czy rzeczywiście sytuacja finansowa była aż tak trudna? Analizując przebieg prac wykonywanie niektórych (np. napraw dachu) kilka razy w ciągu dwudziestu lat działalności wywołuje wrażenie, że władze lokalne przekazywały na potrzeby muzeum środki zapewniające jako taki, powierzchowny remont. Nie zdobyły się na jednorazową, kompleksową modernizację całego obiektu, choćby nawet wymagało to kilkuletniego okresu zamknięcia muzeum dla zwiedzających. Stan ciągłych lecz drobnych prac wpływał destrukcyjnie na pracowników muzeum odciągając ich od pracy oświatowej, popularyzatorskiej, czy wydawniczej.


Sytuacja polityczna w Polsce, spowodowała wstrzymanie prac remontowych w latach 1980-1983. Do kolejnej fali modernizacyjnej pracownicy muzeum zostali zmuszeni warunkami zewnętrznymi, tym razem jednak jak zapewniał Wydział Kultury i Sztuki przy Urzędzie Wojewódzkim w Opolu, posiadane środki miały zabezpieczyć zakończenie prac w terminie.
 Plany miały na celu podłączenie kompleksu muzealnego do sieci miejskiego ciepłociągu. Kierownik muzeum M. Dutkiewicz. Została zobowiązana do nadzoru archeologicznego, gdyż przy wykopach ziemnych istniała możliwość natrafienia na ślady kulturowe średniowiecznego miasta. O ewentualnych znaleziskach kierownik muzeum powiadamiać miał wojewódzkiego konserwatora zabytków Janusza Prusiewicza


W 1983 r wymieniono w muzeum wszystkie podłogi, zamiast wykładzin gumolitowych założono parkiet we wszystkich salach ekspozycyjnych i biurowych, pomieszczenia pomalowano, koszt prac wyniósł 1.184.168 zł 
. W 1987 r – dwa lata później niż przewidywał projekt budynek muzeum przyłączony został do ciepłociągu miejskiego, nakładem 980.510 zł.
 Prace związane z modernizacją budynku muzealnego powiązane były z nadzorem archeologicznym nad rozkopanym miastem. Przyniosły one w efekcie zgromadzenie nowożytnego materiału ceramicznego, metalowego i szkła, wg oceny pochodzącego z przełomu XVI/XVII w. Materiał został włączony do zbiorów i ekspozycji. Pracownicy muzeum wykonali dokumentację fotograficzną i opisową odsłoniętych reliktów dawnej zabudowy.
 W latach 1988-1989 praca muzeum koncentrowała się wokół działalności wystawienniczo –oświatowej obchodzono bowiem dwie ważne rocznice, Odzyskania niepodległości i powstania muzeum. Stan techniczny budynku był dobry, ciągłe prace remontowe i malarskie przyniosły efekt w postaci ukształtowania się ekspozycji stałych, oraz zainteresowania miejscowych szkół działalnością wystawienniczą oraz lekcjami muzealnymi. Ob. 1989 r sytuacja muzeum w sferze materiałowej i personalnej diametralnie się pogorszyła. Plan pracy realizowała tylko jedna osoba, kierownik M. Dutkiewicz. Władze miasta przeznaczyły dla muzeum środki na fundusz płac i świadczenia komunalne. Jak pisała w sprawozdaniu kierownik muzeum „brakowało mam pieniędzy właściwie na wszystko”
 Ponieważ jednak był to rok ciągnących się obchodów 30-lecia powstania muzeum, ze środków Urzędu Miasta i Gminy oraz Rejonowego Przedsiębiorstwa Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej wykonano nową nawierzchnię podwórza, zlikwidowano resztki zniszczonego muru przy południowej stronie obiektu. Rozpoczęte prace remontowe ogrodzenia ze względów finansowych zakończone zostały dopiero w 1990 r
. Ponieważ w 1991r nie prowadzono żadnych prac remontowych ze względu na brak funduszy, w planie pracy na rok 1992 przezornie nie ujęto żadnych robót remontowych. Ponieważ jednak natychmiastowego wzmocnienia wymagała podstawa baszty i uzupełnienie ubytku kamienia, prace podjęte zostały natychmiastowo i zakończone w ciągu kilku miesięcy 1992 r.


W 1994 r zaplanowano w muzeum montaż instalacji sygnalizacyjno alarmowej przeciwpożarowej, Gdyż generalny konserwator zabytków wyznaczył obiekt w Prudniku do jej posiadania. Prace wykonać miała rejonowa Straż Pożarna w Prudniku do dnia 3.01.1995 r. Przeszkodą w realizacji był brak funduszy, termin wykonania przeniesiono na rok następny,
 w którym także przedsięwzięcie zakończyło się fiaskiem. W 1995 r korzystając z przyznanych środków, za kwotę 5.122.50 zł zakupiono materiały budowlane potrzebne do remontu dachów wież i dachu papowego budynku, który zrealizować miano w 1996 r


Patrząc na sytuację materialną muzeum z przełomu lat osiemdziesiątych i dziewięćdziesiątych stwierdzić można, że modernizacja budynku i przystosowanie go do wymogów współczesnych, stawały się niemożliwe na skutek ciągłych braków finansowych. Muzeum ograniczało się do doraźnych napraw wymiany starych sprzętów biurowych, pieniądze przekazywane placówce nie pokrywały rosnących potrzeb. W podobnej sytuacji znalazła się zresztą duża część muzeów w Polsce. W zmieniającej się rzeczywistości politycznej, należało wprowadzić zmiany prawne, aby brak pieniędzy nie spowodował zamknięcia wielu placówek. Skończył się okres centralnego zarządzania państwem, rozpoczął nowy obarczający odpowiedzialnością za wiele dziedzin życia samorządy lokalne. Podstawą zmiany stało się przekonanie, że samorządy będą dobrze i racjonalnie gospodarowały środkami znając potrzeby swojego środowiska. Dnia 8 marca 1990 r uchwalona została ustawa „ O samorządzie terytorialnym”, która w odniesieniu do spraw kultury ( w tym muzeów) w rozdziale II w art. 7. pkt 9 dotyczącym zadań własnych gminy, wymienia zaspokojenie potrzeb kultury jako zadanie własne gminy co oznacza,  że gmina ma je realizować, znajdując finanse we własnym budżecie.
  

13 lipca 1993 r wprowadzony został program pilotażowy, polegał on m.in. na przekazaniu przez państwo części kompetencji i zadań samorządom miejskim, przewidziano w nim przyjęcie i prowadzenie placówek kultury a więc i muzeów.

Pracownicy prudnickiej placówki obserwując dotychczasowe działania władz lokalnych, ich skromne możliwości finansowe z rezerwą odnosili się do planowanych zmian. Współpraca z samorządem pociągnęła za sobą pomyślne zmiany. Aby usprawnić współpracę Rada Miejska w Prudniku uchwaliła 30 grudnia 1988 drugi statut MZP. W interesującej nas tematyce ważny jest paragraf 3 postanowień głównych stwierdzający: „ Gmina Prudnik zapewnia środki na utrzymanie i rozwój muzeum.”
 


Na wniosek dyrektora muzeum Urszuli Rzepieli, Rada Miejska zwiększyła nakłady na rzecz muzeum z 0,16% do 0,42% Budżetu
 W 1999 r uporządkowano 10 magazynów, uzyskano z UMiG meble biurowe, gabloty, szafy katalogowe. Prudnickie stowarzyszenie Archeologiczne podjęło próbę odnalezienia piwnic pod budynkiem, odrestaurowano drzwi do trzech cel od strony podwórza.
 Do dnia 4 kwietnia 2000 przeprowadzono renowację 7 sztuk drzwi do wież, wejściowych do budynku i dawnych cel. Salę ekspozycji stałej poświęconej dotychczas pamiątkom powstańczym, pomalowano i adaptowano na potrzeby wystawiennictwa czasowego. Latem 2000 r odnowiono dwie cele więzienne.


Dyrektor Urszula Rzepiela zwróciła się prof. Zbigniewa Jaworskiego pracownika Politechniki Krakowskiej o wykonanie projektu zabezpieczenia osuwającej się skarpy na skutek niedostatecznego odpływu wód opadowych.
 Obecnie powstaje projekt przebudowy muzeum, a ściślej ujmując dobudowania 3 skrzydła, które zamknęłoby kompleks muzealny od strony południowej sprawiając, że przechodnie obecnie podwórze stałoby się małym dziedzińcem. W miejscu zaplanowanej budowy stał jednopiętrowy budynek o wymiarach 11,5x5,75m, który został rozebrany bez porozumienia z Konserwatorem zabytków.
 Takie dane podaje pierwszy opis techniczny arsenału sporządzony do celów inwentaryzacyjnych. Brak na nim daty, ale same stwierdzenia np.: schody pierwszego piętra i poddasza zerwane lub zbutwiałe” , lub  „podłogi pierwszego piętra i poddasza zawalone piece zdemolowane, okna i drzwi wyrwane” świadczą, iż musiał on być sporządzony przed adaptacją kompleksu na cele muzealne czyli przed 1959 r lub tuż przed kapitalnym remontem czyli w 1966 r.

Prace modernizacyjna – adaptacyjne budynku wpływały na przerywanie działalności wystawienniczej, oraz na zmiany usytuowania ekspozycji stałych. Niemożliwe jest dzisiaj do odtworzenia, w których częściach budynku organizowano ekspozycje podczas prac remontowych, aby nie doprowadzić do zamknięcia muzeum dla zwiedzających. Jak wynika ze sprawozdań i zapisków kronikarskich, muzeum nieczynne było tylko raz w latach 1967-1969, wystawy czasowe organizowano w pomieszczeniach PiMBP, natomiast praca oświatowa, a więc pogadanki, referaty wygłaszane były w siedzibie Powiatowej Poradni Kulturalno-Oświatowej, w szkołach oraz klubach wiejskich.
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